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dzień: 18 do 20 0C
noc: 18 do 15 0C
wiatr: 1-4 m/s

dzień: 12 do 19 0C
noc: 14 do 12 0C
wiatr: 2-5 m/s

OBRADOWAŁA RADA 
KONGRESU POLAKÓW

Leniwy klimat gorącego lata nie 
przeszkodził w intensywnej pra-
cy Radzie Kongresu Polaków, któ-
ra w poniedziałek spotkała się na 
swym kolejnym posiedzeniu. Naj-
więcej uwagi Rada poświęciła tema-
towi przeprowadzki siedziby Kon-
gres Polaków do nowych, wygodniej-
szych pomieszczeń.

Prowadzący rozmowy w tej spra-
wie z Urzędem Wojewódzkim w 
Ostrawie członek Rady Kongresu, 
Andrzej Bizoń, przedstawił najnow-
szą ofertę Urzędu Wojewódzkiego, 
który zaoferował Kongresowi nowe 
lokale. Rada przyjęła propozycję UW 
i upoważniła Andrzeja Bizonia do 
kontynuacji rozmów z władzami w 
Ostrawie oraz wynegocjowania osta-
tecznego brzmienia umowy o wynaj-
mie nowych pomieszczeń. 

– Chociaż mówimy o funda-
mentalnej sprawie, która interesu-
je wszystkich członków organizacji 
zrzeszonych w Kongresie, nie chciał-
bym na tym etapie zdradzać dalszych 
szczegółów. Mogę tylko powiedzieć, 
że sprawa idzie w dobrym kierun-
ku – powiedział naszej gazecie An-
drzej Bizoń.

Ponadto Rada wyznaczyła gru-
pę osób na czele z prezesem Mariu-
szem Wałachem, której celem będzie 
dopracowanie regulaminu Funduszu 
Rozwoju Zaolzia oraz Regulami-
nu uczestnictwa w konkursie gran-
towym Funduszu Rozwoju Zaolzia. 
Propozycję tych materiałów przygo-
towali Zygmunt Rakowski i Michał 
Przywara. (r)

 Ciąg dalszy na str. 2

Zespół Regionalny „Błędowice” zdą-
żył zaliczyć swój najważniejszy wa-
kacyjny wyjazd już w pierwszych 
dniach lipca. Tancerze wyjechali do 
Chorwacji, gdzie wystąpili na im-
prezie towarzyszącej dziecięcemu fe-
stiwalowi w Szybeniku. – Tańczy-
liśmy na placu przed kościołem w 
miejscowości Pakosztane – precyzu-
je szefowa „Błędowic”, Sabina Glac. 
Jak dodaje jednak, tygodniowy pobyt 
w Chorwacji miał głównie charak-
ter wypoczynkowo-roboczy. Z jednej 
strony zespół szlifował formę, z dru-
giej strony spędzał czas na wyciecz-
kach i nad morzem. Również w lipcu, 
według Glac, zespół skupi się głów-
nie na próbach. Za to w sierpniu i na 
początku września będzie występo-
wać niemal co weekend. – Na dożyn-
kach w Gutach i Błędowicach, a tak-
że na Przeglądzie Kapel Ludowych 
w Lesznej Dolnej – wymienia pro-
wadząca błędowicki zespół.

Dożynkowe występy w Gutach, 
Błędowicach, ale też w Zebrzydowi-
cach ma w swoim wakacyjnym kalen-
darzu również Zespół Pieśni i Tańca 
„Suszanie”. Natomiast w ub. niedzie-
lę tancerze z Suchej Górnej wystąpili 
na Przeglądzie Zespołów Regional-
nych w Rudzicy w gminie Jasienica.

– Fajna pogoda, miłe przyjęcie, 
dużo widzów – tak skomentowała na 
Facebooku występ w amfi teatrze kie-
rowniczka zespołu, Barbara Mračna. 
Jednak najważniejszym wakacyjnym 
przedsięwzięciem „Suszan” będzie w 
tym roku udział w Tygodniu Kultu-
ry Beskidzkiej. – Na TKB będziemy 
występować po dłuższej przerwie i to 
przez cztery dni. Wyjeżdżamy dużą, 
40-osobową grupą. Mam na myśli 
cały nasz zespół oraz „Chórek”, który 
pomoże nam wypełnić czas na zmianę 
strojów – zapowiada Mračna. 

Od występów na Tygodniu Kultu-
ry Beskidzkiej rozpocznie sierpnio-

wy taneczny maraton również Ze-
spół Pieśni i Tańca „Olza” z Cze-
skiego Cieszyna. Po wyczerpującym 
czerwcu, kiedy występ gonił występ, 
„olzianie” postanowili przeznaczyć 
lipiec na wypoczynek. Za to w sierp-
niu czeka ich ponownie urwanie gło-
wy. – Po TKB wystąpimy na Gorol-
skim Święcie, potem na „miyszaniu 
owiec” w Nydku i festiwalu placko-
wym w Bukowcu. Oprócz tego wy-
bieramy się na zgrupowanie do miej-
scowości Murzasichle koło Zakopa-
nego – mówi kierownik artystycz-
ny ZPiT „Olza”, Roman Kulhanek. 
Tymczasem najbardziej atrakcyjny 
wyjazd kroi się zespołowi dopiero 
na przełomie września i październi-
ka, kiedy „olzianie” wyjadą na Litwę 
na zaproszenie Zespołu Tańca Lu-
dowego „Perła”, który występował w 
teatrze w Cieszynie w maju br. 

Zamiast pokazowych koncertów 
– próby i kompletowanie strojów. 
Tak zaplanowało tegoroczne waka-
cje kierownictwo Zespołu Regional-

nego „Bystrzyca”. – Mamy teraz no-
wych tancerzy, bo dołączyli do nas 
tegoroczni dziewiątoklasiści oraz kil-
ku innych chętnych, dlatego nie pla-
nujemy żadnego wielkiego wyjazdu. 
Chcemy, żeby najpierw opanowa-
li nasze tańce, by w przyszłym roku 
nauczyć się nowych i móc gdzieś wy-
jechać – wyjaśnia Ewa Nemec, doda-
jąc, że po ubiegłorocznym wyjeździe 
do Macedonii zespół musi zaosz-
czędzić trochę pieniędzy na kolej-
ne wojaże. – W ramach grantu chce-
my ponadto poreperować i skomple-
tować stroje – dodaje kierowniczka. 
Robocze wakacje „Bystrzycy” bynaj-
mniej nie oznaczają jednak, że tance-
rzy znad Głuchówki przez najbliższe 
dwa miesiące w ogóle nie zobaczymy 
na scenie. Okazją po temu będą cho-
ciażby Tydzień Kultury Beskidzkiej i 
Gorolski Święto. 

Miejsca, gdzie odbywają się festi-
wale folklorystyczne oraz przeglą-
dy zespołów ludowych, są atrakcyjne 
dla zespołów nie tylko ze względu na 

możliwość pokazania swoich umie-
jętności tanecznych. Ich członkowie 
wyjeżdżają na nie również po to, żeby 
popatrzeć na innych oraz zakoszto-
wać towarzyszącej im atmosfery. Ze 
względu na ów niepowtarzalny kli-
mat od dwunastu lat wyjeżdża do 
słowackiej Vychodnej m.in. Roman 
Kulhanek. – Bywam tam co roku, bo 
jest to największy festiwal folklory-
styczny na Słowacji, gdzie na widow-
ni spotyka się 8-9 tys. ludzi, którzy 
lubią folklor i żyją nim – przekonu-
je szef „Olzy”, który w tym roku po-
jechał na Słowację razem z kilkuna-
stoosobową grupą tancerzy. Podobne 
„lekcje” folkloru, tyle że w Terchovej, 
zaliczą na początku sierpnia również 
członkowie ZR „Błędowice”. – Na 
Dni Janosika jedziemy na Słowację 
w roli widzów. Chcę, żeby młodzież 
przekonała się, że folklor jest kulty-
wowany również w innych regionach 
i może być powodem do dumy – do-
daje Sabina Glac.
 BEATA SCHÖNWALD
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ZDARZYŁO SIĘ

czwartek piątek

Wakacje na scenie i na widowni
REGION: Dla niektórych zespołów folklorystycznych wakacje są czasem wyjazdów i zbierania oklasków na występach i festiwa-
lach. Inne wykorzystują go na szlifowanie formy, jeszcze inne na wypoczynek. Jak zaplanowały tegoroczne lato zespoły z regionu, 
zapytaliśmy kierowników kilku z nich.

Występ „Suszan” w Rudzicy.

Nowego, czworonożnego terapeu-
tę mają oddziały łóżek socjalnych, 
opieki długoterminowej oraz facho-
wej opieki pielęgniarskiej Szpitala w 
Czeskim Cieszynie. Specjalnie wy-
ćwiczona suczka Nutelka rasy bul-
terier odwiedza pokoje pacjentów 
razem ze swoim panem, Jaroslavem 
Novotnym.  

Dogoterapia w czeskocieszyń-
skim szpitalu stosowana jest od 
pięciu lat, a jej głównym atutem 
jest pozytywne oddziaływanie psa 
na człowieka, który mobilizuje pa-
cjentów przebywających przez dłu-
gi czas w szpitalu do pewnej aktyw-
ności. – Zwierzę pomaga ludziom 
zarówno od strony fi zycznej, jak i 

psychicznej. Głaskanie psa zmusza 
ich do ruchu, a odwiedziny wło-
chatego pupila poprawiają im hu-
mor – tłumaczy pracownica zdro-
wotno-socjalna szpitala, Eva Palia-
nová. Reakcje pacjentów są tylko 
pozytywne.  (sch)

Bulterierka Nutelka sprawia pacjen-
tom wiele radości.

Terapeutka na czterech nogach
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Dzięki szczodrości darczyńców 
udało się zebrać blisko 5800 zł, za 
które zakupione zostały 432 książ-
ki dla dzieci i młodzieży. Wszyst-
ko dzięki wkładowi fi nansowemu 
Kujawsko-Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego z siedzibą w Byd-
goszczy, Gminie Września, Miej-
skim Wodociągom i Kanalizacjom 
w Bydgoszczy, spółce Urbitor i Wo-
jewództwu Kujawsko-Pomorskie-
mu z siedzibą w Toruniu. Pierw-
sze książki trafi ły do bibliotek, ko-
lejne przekazane zostaną do polsko-
języcznych placówek edukacyjnych 
na Zaolziu. – Cieszy nas ogrom-
nie, że dzięki zbiórce udało nam 
się zakupić naprawdę pokaźną licz-
bę książek. Duże wsparcie okazują 
nam również wydawnictwa, z któ-
rymi współpracujemy. Książki ofe-
rują nam po obniżonych kosztach, 
toteż mogliśmy ich więcej zakupić 
– powiedziała w trakcie środowe-
go spotkania Helena Legowicz, kie-
rowniczka Oddziału Literatury Pol-
skiej Biblioteki Regionalnej w Kar-
winie. Na pracowników poszcze-
gólnych bibliotek czekały przygo-
towane paczki zawierające po dzie-
sięć książek. Większe biblioteki, ta-
kie jak placówki w Czeskim Cieszy-
nie czy Trzyńcu, otrzymały po dwa-
dzieścia tytułów. – Na spotkania do 
karwińskiej biblioteki staram się 

przyjeżdżać regularnie, cieszymy się 
z każdej książki, która trafi  do na-
szych czytelników. Dzieci oraz ich 
opiekunowie na pewno się ucieszą, 
latem mają więcej czasu wolnego, 
więc odwiedzają nas chętniej – po-

wiedziała Renata Kantor z Bibliote-
ki Publicznej w Nawsiu.

W trakcie spotkania z pracownika-
mi bibliotek omówiona została rów-
nież tegoroczna edycja popularnej im-
prezy „Z książką na walizkach”, któ-

ra odbędzie się w dniach od 11 do 13 
października. Jak poinformowała Le-
gowicz, w tym roku przyjadą do nas 
Agnieszka Frączek, Paweł Beręse-
wicz, Renata Piątkowska, Joanna Pa-
puzińska i Zuzanna Orlińska. (maki) 

Ponad czterysta książek dla naszych dzieci
Przedstawiciele bibliotek z różnych zakątków Zaolzia, m.in. z Jabłonkowa, Nawsia, Bystrzycy, Ropicy, Czeskiego Cieszyna i Suchej 

Górnej zjechali wczoraj do Oddziału Literatury Polskiej Biblioteki Regionalnej w Karwinie. Odebrali książki zakupione ze środków 

uzyskanych w ramach 14. edycji Zbiórki Książek dla Zaolzia, zorganizowanej tradycyjnie przez Tomasza Sypniewskiego z Bydgoszczy.

Nasza redakcja powiększyła się na 
okres wakacyjny o nowego członka. 
Anna Herman wkrótce ukończy stu-
dia na Uniwersytecie Ekonomicz-
nym w Krakowie, na kierunku sto-
sunki międzynarodowe, jednak pół-
tora roku studiowała także fi lolo-
gię czeską na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim w Krakowie. Pochodzi z Ja-
strzębia-Zdroju, ale bardziej identy-
fi kuje się ze Śląskiem Cieszyńskim 
niż z Górnym. Choć lubi podróżo-
wać po Europie, najlepiej odpoczy-
wa w Beskidach – na nartach lub let-
nich spacerach.

Uzdolniona jastrzębianka na let-
ni staż w naszej redakcji zdecydo-
wała się, ponieważ zawsze marzyła 
o pracy dziennikarki i interesuje się 
polsko-czeskimi relacjami, specyfi -
ką Zaolzia, historią i dniem współ-
czesnym tego regionu. W sobotę w 
„Głosie Ludu” ukaże się jej pierw-
szy tekst, w którym wyjaśni, czym 
są euroregiony i które z nich mają 
największy wpływ na dynamiczny i 
wszechstronny rozwój polsko-cze-
skiego pogranicza.  (wik)

Dzięki zbiórce zakupionych zostało ponad czterysta tytułów.
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PIORUN
PRZYCZYNĄ 
POŻARU
GUTY (maki) – Wysokość strat 
we wtorkowym pożarze drewnianej 
chaty została oszacowana na 800 
tys. koron. Pożar powstał w wy-
niku uderzenia pioruna, na szczę-
ście obeszło się bez rannych. In-
formacja o wybuchu pożaru dotar-
ła do strażaków przed godz. 9.30, 
z ogniem walczyli zawodowi stra-
żacy z Trzyńca, a także ochotnicy 
z Gutów, Bystrzycy i Gnojnika.

* * *

CO Z POCZTĄ?
PIOSEK (maki) – Miejscową fi -
lię Czeskiej Poczty będzie od lu-
tego przyszłego roku prowadzić 
Urząd Gminy. Zdecydowali o tym 
radni. Gdyby do końca lipca nie 
zatwierdzili oferty przedstawionej 
im przez Czeską Pocztę, obsługę 
poczty zaproponowano by innym 
jednostkom. 

* * *

WIZYTA 
TENISISTÓW
TRZYNIEC (maki) – Czeska re-
prezentacja tenisowa, która weź-
mie udział w rozpoczynającym się 
jutro w trzynieckiej Werk Are-
nie ćwierćfi nale Pucharu Davisa, 
odwiedziła we wtorek miejscowy 
dom opieki dziennej dla dzieci i 
młodzieży „Paprsek”. Klienci przy-
gotowali dla tenisistów program 
oraz upominki w postaci własno-
ręcznie wykonanych wyrobów ce-
ramicznych. Reprezentacja z ko-
lei przekazała domowi opieki czek 
w wysokości 25 tys. koron, dzie-
ci otrzymały też pamiątkowe foto-
grafi e z podpisami sportowców, pi-
łeczki do tenisa oraz koszulki.

* * *

WŁASNE 
KACZKI
BOGUMIN (sch) – Farma Mau-
gli’ego w Hobbyparku doczekała 
się pierwszych młodych. Chodzi o 
czternaście kacząt. Kaczka siedzia-
ła na jajkach przez niespełna mie-
siąc. Jak się okazało – skutecznie. 
Od kilku dni kaczątka można zo-
baczyć na wspólnym wybiegu dro-
biu. Kolejnymi nowymi mieszkań-
cami farmy są trzymiesięczna koza 
holenderska oraz para biegusów in-
dyjskich.

* * *

MAŁO RYB,
DUŻO SOLI
REGION (sch) – Za mało mię-
sa rybiego, warzyw i owoców oraz 
za dużo soli to najczęstsze manka-
menty, jakie stwierdziła w jadłospi-
sach placówek socjalnych dla se-
niorów Wojewódzka Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna w Ostra-
wie. Kontrole przeprowadzono w 
pierwszym półroczu br. i specjal-
nie objęto nimi najstarszą grupę 
mieszkańców naszego regionu jako 
grupę najbardziej zagrożoną nie-
dożywieniem, której jakość die-
ty bezpośrednio przekłada się stan 
zdrowia.

Obradowała Rada 
Kongresu Polaków
Dokończenie ze str. 1
– Uruchomienie Funduszu Rozwo-
ju Zaolzia ma fundamentalne zna-
czenie. Będzie to wspaniała oka-
zja szczególnie dla PZKO-wskich 
Klubów Młodych, harcerzy, SMP-
owców i w ogóle młodzieży, bo ta 
jest główną grupą docelową Fundu-
szu, do zdobycia pieniędzy w trybie 
szybkim i bez skomplikowanej pro-
cedury administracyjnej. Jest to jeden 
z kroków wdrażania w życie idei wy-
pływających z „Wizji 2035” – powie-
dział wiceprezes Józef Szymeczek.

W poniedziałek Rada Kongre-
su przyjęła z satysfakcją propozycję 
Książnicy Cieszyńskiej o przepro-
wadzeniu digitalizacji wszystkich 
roczników „Głosu Ludu”. Omó-
wiła również list, który wpłynął do 
Kongresu z miasta Trzyńca, doty-
czący kontrowersyjnej wypowiedzi 
przedstawiciela Ruchu Politycznego 
Wspólnota, Karola Madzi, na ostat-
nim posiedzeniu Przedstawicielstwa 
Miejskiego w Trzyńcu.  (r)

Wybrała staż w »Głosie Ludu«

Anna Herman cały wczorajszy dzień 
tryskała humorem.
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W związku z obchodami Dni Mia-
sta Jabłonkowa, które odbędą się 
w najbliższy weekend, zostanie za-
mknięta droga II/474 wiodąca 
przez Rynek Mariacki. Zamknię-
ty zostanie odcinek od skrzyżowa-
nia z ul. Bukowiecką po skrzyżowa-
nie ze Strażacką. W sobotę droga 
zamknięta zostanie od godz. 12.00 
do północy, natomiast w niedzie-
lę od 8.00 do 20.00. Objazd pro-
wadzić będzie ulicami Bukowiec-
ką, Sadową, Szkolną i Polną. O ob-
jeździe informować będą ustawione 
tymczasowo znaki drogowe.  
 (maki)

Zamkną rynek

Chociaż teraz stoją niewykorzysta-
ne i zieją pustką, w przyszłości mo-
głyby służyć miłośnikom sprzę-
tu rolniczego oraz wabić turystów. 
Mowa o dwóch halach wchodzą-
cych w skład Dolnego Obszaru 
Witkowice, do których Narodowe 
Muzeum Rolnicze w Pradze chce 
przenieść część swoich eksponatów 
i stworzyć tu ostrawską fi lię.

Według dyrektora generalnego 
praskiego muzeum rolniczego, Mi-
lana Jana Půčka, Ostrawa posiada 
ogromny potencjał, a muzeów na 
przykład w porównaniu z Brnem 

jest tutaj jak na lekarstwo. Praga zaś 
posiada wspaniałe maszyny rolni-
cze, w związku z czym ostrawska 
fi lia muzeum byłaby korzystnym 
rozwiązaniem dla obu placówek. 
Duże maszyny rolnicze mogłyby 
wreszcie opuścić depozyty praskie-
go muzeum, a z kolei hale witko-
wickie zostałyby sensownie wyko-
rzystane. 

Aby móc zrealizować swoje 
ostrawskie plany, Narodowe Mu-
zeum Rolnicze w Pradze złoży do 
końca lipca wniosek o dotację unij-
ną przekraczającą 100 mln ko-

ron. Czy zostanie przyznana, okaże 
się na przełomie bieżącego i przy-
szłego roku. Jeżeli wniosek zosta-
nie rozpatrzony pozytywnie, nowe 
muzeum powstanie w ciągu naj-
bliższych trzech lat, a jego otwar-
cia można się będzie spodziewać 
w 2020 roku. Najpierw jednak wit-
kowickie hale będą musiały przejść 
kapitalny remont. 

Dyrektor oprócz części poświę-
conej maszynom rolniczym przewi-
duje w Ostrawie również część pre-
zentującą przemysł spożywczy.

 (sch)

Maszyny rolnicze przyjadą ze stolicy

W Czeskim Cieszynie ostrzegają 
przed handlem obwoźnym. Ostat-
nie większe problemy pojawiły się 
w marcu, jednak w ostatnim czasie 
mieszkańcy znów zgłaszają skargi. 
W ostatnich dniach 80-letnie mał-
żeństwo podpisało pełnomocnic-
two uprawniające do podpisywa-
nia umów na dostawę gazu i prą-
du. Handlarze w dodatku zabra-
li ze sobą pierwotne umowy i spi-
sali dane z  dowodów osobistych 
małżonków. Nie wszystkie ofer-
ty osób prowadzących handel ob-
woźny są uczciwe, od podpisanych 
umów trudno odstąpić, w dodatku 
osoby te mają za sobą często kur-
sy psychologiczne, dlatego przede 
wszystkim osoby starsze nie powin-
ny podpisywać w nieobecności osób 
drugich żadnych umów czy zamó-
wień. Najlepiej od razu dzwonić na 
policję.  (maki)

Uwaga 
na drobnych 
oszustów
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82 lata temu na Chełmie...
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O chlubnym okresie w historii 
gminy Goleszów i zarazem 
Śląska Cieszyńskiego przy-
pominać będzie pamiątkowa 
tablica, której uroczyste odsło-
nięcie na górze Chełm nastąpi 
już jutro o godz. 16.00, w 82. 
rocznicę utworzenia tam szko-
ły szybowcowej.
W niedzielę 15 lipca 1934 r. na 
znajdującym się w Godziszowie 
wierzchołku góry Chełm wojewoda 
śląski Michał Grażyński dokonał 
uroczystej inauguracji szkoły. Przy-
była z Bielska, Cieszyna i najbliższej 

okolicy publiczność z zainteresowa-
niem oglądała pokazy startów i lo-
tów szybowców, wypuszczanych w 
powietrze za pomocą gumowych lin. 
Jak wynika z szacunków inż. Ada-
ma Skarbińskiego, badacza dziejów 
lotnictwa na Podbeskidziu, wraz z 
uczestnikami szkolenia w okresie 
powojennym łączna liczba wyszko-
lonych na Chełmie pilotów szybow-
cowych (nie licząc okresu okupacji 
hitlerowskiej, kiedy szkołę prowadzi-
ły władze niemieckie) wynosi około 
2850 osób.

Podczas uroczystości na Cheł-
mie będzie można nabyć dru-
gie, uzupełnione wydanie książki 
„Z historii polskiego lotnictwa 
na Śląsku Cieszyńskim w latach 

1912-1939” autorstwa Grzegorza 
Kasztury. 

–  Wydawnictwo zawiera ponad 
80 fotografi i, 18 tabel z danymi 
liczbowymi, barwne reprodukcje 
dokumentów oraz trzy aneksy, w 
tym wykaz ponad 300 osób szkolą-
cych się na Chełmie w roku 1938 i 
wykonujących tam loty treningowe 
oraz wykaz nazwisk, dat i miejsc 
urodzenia 230 osób z personelu 
naziemnego i latającego Polskich 
Sił Powietrznych na Zachodzie, 
pochodzących ze Śląska Cieszyń-
skiego lub związanych z naszym 
regionem miejscem pracy czy 
kształcenia  – poinformował autor 
książki.  

(ox.pl)

– Na dziś mamy 289 zarejestrowa-
nych uczestników. Wiemy jednak z 
doświadczenia, że dołączą jeszcze 
kolejni – przekonywał we wtorek 
dyrektor obozu, Paweł Kaczmarczyk, 
który stoi na czele śmiłowickich 
XcamP-ów od 2000 roku. Sam jesz-
cze jako uczestnik zaliczył pierwszy 
taki obóz w 1989 roku. Teraz co roku 
bierze w pracy urlop, by zapewnić 
ewangelizującej się młodzieży jak 
najlepsze warunki. Zresztą nie on 
jeden, bo w przygotowanie i reali-
zację obozu, którego głównym orga-
nizatorem jest stowarzyszenie Spo-
łeczność Chrześcijańska z siedzibą 
w Czeskim Cieszynie Na Niwach, 
angażują się dziesiątki wolontariuszy.

Śmiłowickie XcamP-y, zdaniem 
Kaczmarczyka, organizowane są po 
to, żeby dotrzeć do młodego poko-
lenia i przypomnieć mu o wartoś-
ciach, na których opiera się Euro-
pa. – Są to wartości chrześcijańskie, 
zasady, o których mówił Chrystus 
m.in. w swoich kazaniach na górze. 
My tymczasem odnosimy wrażenie, 
że współczesna Europa zapomina 
o nich. Również w historii naszych 
narodów zawsze były osoby głębo-
ko wierzące. Naród polski miał Jana 
Kochanowskiego, Czesi zaś Husa i 
Komeńskiego. O tym trzeba pamię-
tać i mówić – wyjaśnił szef obozu.

Organizatorzy, aby przyciągnąć 
młodzież, wybrali najlepszą z moż-

liwych formę ewangelizacji, jaką 
jest obóz z pełnym wyżywieniem 
i atrakcyjnym programem, na któ-
ry oprócz wykładów, seminariów i 
spotkań ewangelizacyjnych składają 
się warsztaty twórcze i koncerty. – 
Z kolei całą środę przeznaczamy na 
sport. Młodzież gra w piłkę nożną 

i w siatkówkę, uczestniczy w róż-
nych współzawodnictwach – zazna-
czył Kaczmarczyk, który uważa, że 
współczesne komputerowe pokole-
nie młodych nastawione jest głównie 
na pasywny odbiór. – My chcemy 
poprzez ruch i warsztaty obudzić 
w nich większą aktywność, również 

jeśli chodzi o wytwarzanie wzajem-
nych relacji – dodał. 

Hasło tegorocznego XcamP-u 
brzmi „Niezatapialni”, zaś głównym 
ewangelistą jest pastor z Ašu, Czech 
pochodzący z Rumunii, Alois Bo-
háček. – Czasy, kiedy Noe przez 120 
lat niezrozumiany przez współczes-

nych mu ludzi budował swoją arkę, 
mają wiele odniesień do naszych 
czasów. Sam Noe zaś jest przykła-
dem człowieka, który umiał wypeł-
niać polecenia Boga, miał niesamo-
witą wiarę i potrafi ł iść pod prąd 
– przybliżył motto obozu Kaczmar-
czyk. Inną ciekawą postacią, z którą 
młodzież spotka się w ciągu tygo-
dnia spędzonego w Śmiłowicach, 
jest mieszkająca w Bawarii Gabriele 
Cuby, autorka książki „Globalna re-
wolucja seksualna”. Cuby będzie mó-
wiła o tradycyjnym modelu rodziny 
i o tych modelach, które nie są do 
zaakceptowania dla chrześcijan i w 
przyszłości mogą nieść z sobą opła-
kane konsekwencje. Oprócz tego 
jak co roku mowa będzie o relacjach 
dziewczyna-chłopak, o problemach 
z alkoholem i narkotykami.

Obozy ewangelizacyjne w Śmiło-
wicach organizowane są dla młodych 
ludzi w wieku 13-25 lat. Większość 
ich uczestników pochodzi z naszego 
regionu, ale przyjeżdżają też grupki 
z  Czech Północnych i Zachodnich, 
z okolic Brna i Opawy. W tym roku 
będzie też kilku uczestników z Pol-
ski. Z kraju nad Wisłą przyjedzie na 
tegoroczny XcamP również popu-
larna grupa TGD, czyli Trzecia Go-
dzina Dnia oraz gitarzysta Michał 
Rassek z Poznania.

BEATA SCHÖNWALD

We wtorek zbudowano w Śmiłowicach namiot dla uczestników XcamP-u. 

Młodzi na arce Noego
Olbrzymi namiot, w którym przez okrągły tydzień będą spotykać się uczestnicy obozu ewangelizacyjnego dla młodzieży XcamP, postawiono w Śmiłowiach już dwa 
dni temu. Teraz jeszcze stoi pusty. Od soboty będzie jednak ponownie pękać w szwach. Organizatorzy spodziewają się przyjazdu ok. 350 stałych uczestników.
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Szkoła szybowcowa na Chełmie rozpoczęła działalność 15 lipca 1934 roku.
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Dziś rozpoczyna się największy 
muzyczny festiwal w regionie, czy-
li Colours of Ostrava 2016. Jedną 
z niespodzianek tegorocznej, XV 
edycji imprezy będzie koncert Mo-
niki Brodki, która zaprezentuje swój 
nowy album pt. „Clashes”. Wśród 
polskich twórców na tegorocznym 
Colours of Ostrava wystąpią też 
m.in. Maria Peszek, Artur Rojek i 
Anna Maria Jopek. Wśród wielko-
formatowych gwiazd publiczność 
zobaczy i usłyszy takich twórców i 
formacje, jak Tame Impala, Antony 
and the Johnson czy Passenger.

W niezwykłym, postindustrialnym 
klimacie Dolnych Witkowic do 17 
lipca zaplanowano aż 350 wydarzeń 
– koncertów, spektakli teatralnych, 
projekcji fi lmowych, warsztatów, pa-
neli dyskusyjnych i innych. Organi-
zatorzy obliczyli, że gdyby atrakcje, 
które odbędą się w ciągu czterech 
festiwalowych dni, zaplanować jedna 
po drugiej, wszystko trwałoby nie-
przerwanie przez 15 dni i nocy.

Colours of Ostrava to międzyna-
rodowy i wielogatunkowy festiwal, 

którego pierwsza edycja odbyła się 
w 2002 r. W tym roku w Ostrawie 
wystąpi około 1600 artystów (muzy-
ków, prelegentów, aktorów, cyrkow-
ców). 76 zespołów zagranicznych i 
54 lokalnych zagra na 20 scenach. 
Organizatorzy przygotowali też 
m.in. 268 metrów kwadratowych 
ekranów LED, 512 miejsc na try-
bunach przy scenie głównej, 30 ton 
lodu, 77 punkty sprzedaży piwa, 10 
kilometrów ogrodzenia oraz 180 to-
alet.

Z okazji piętnastej edycji festi-
walu zorganizowane zostaną dwie 
jubileuszowe wystawy. Pierwsza 
rozstawiona będzie wzdłuż drogi 
prowadzącej z Auli Gong w stronę 
kopalni „Hlubina”. Na ekspozycję 
złoży się piętnaście bannerów, z 
których każdy reprezentować bę-
dzie jeden rok z minionych edycji 
Colours of Ostrava. Druga wysta-
wa zostanie zaprezentowana w po-
mieszczeniach kopalni „Hlubina” 
i składać się będzie z 26 obrazów 
portretowych z wcześniejszych edy-
cji festiwalu.  (wik) 

Startuje Colours of Ostrava
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W Ostrawie nie było wcześniej tradycji 
studiów medycznych. Jak zrodziła się 
myśl, żeby powołać tutaj do życia Wydział 
Lekarski?

Ta myśl była tutaj obecna już od dłuższego 
czasu i można powiedzieć, że sięga okresu, 
kiedy w latach 50. ub. wieku Wyższa Szkoła 
Górnicza przenosiła się do Poruby. Później 
odżyła ponownie w 1993 roku, kiedy na Uni-
wersytecie Ostrawskim został założony Wy-
dział Socjalno-Zdrowotny, który stopniowo 
się rozwijał, by w końcu w 2010 roku prze-
kształcić się w Wydział Lekarski i przyjąć 
pierwszych studentów medycyny.

Czy to oznacza, że pozostałe nie-lekarskie 
kierunki funkcjonują już dłużej na ostraw-
skiej uczelni? 

Jak najbardziej. Od 1993 roku kształcimy tu-
taj fi zjoterapeutów i asystentów radiologii, a 
potem dochodziły do tego kolejne kierunki. 

Można zatem powiedzieć, że to one po-
łożyły pewien fundament, na którym póź-
niej można było budować ostrawski Wy-
dział Lekarski? 

Medycyna stanowi co prawda odrębną gałąź, 
ale pod niektórymi względami z pewnością 
było nam łatwiej. Ludzie np. zdążyli już się 
przyzwyczaić do tego, że również w Ostra-
wie można studiować na kierunkach związa-
nych ze służbą zdrowia. 

Otwarcie nowego wydziału nie dzieje się 
ot tak, z dnia na dzień. Jak długo trwały 
przygotowania?

To był długi i żmudny proces, który polegał 

głównie na pozyskaniu odpowiednich ludzi. 
Mogliśmy co prawda korzystać z zaplecza, ja-
kie stwarza ostrawski Szpital Akademicki, ale 
oprócz tego potrzebowaliśmy pozyskać ko-
lejnych fachowców, którzy umożliwiliby nam 

założenie wydziału. Wynika to stąd, że każdy 
wydział lekarski musi mieć dla każdej spe-
cjalizacji swojego fachowego gwaranta, czyli 
lekarza, który posiada tytuł akademicki do-
centa lub profesora, a oprócz działalności na 
polach medycznym i akademickim realizuje 
również pewien program naukowo-badawczy. 
Pozyskanie takich fachowych zespołów ludzi 
zajęło nam 2-3 lata. Oprócz tego potrzebo-
waliśmy przygotować zaplecze materialne, 
budynki i laboratoria. W 2010 roku wszystko 
było gotowe i wydział mógł zacząć działać.  

Czy trudno było pozyskać takich właśnie 
fachowców i skłonić ich, żeby opuścili 
swoje macierzyste wydziały na rzecz „nie-
pewnej” Ostrawy? 

Z jednej strony tak, a z drugiej nie. Ostraw-
ski Wydział Lekarski otwierał bowiem nowe 
możliwości przed ambitnymi, kreatywnymi 
ludźmi, którzy dążyli do samorealizacji i 
którzy chcieli wcielać w życie własne wizje 
rozwoju. Rodzący się wydział dawał im duże 
pole do działania i nadal je daje. 

Jakie było zainteresowanie studentów 
ostrawską medycyną? Czy studia lekar-
skie w Ostrawie nie były traktowane jako 
awaryjne rozwiązanie na wypadek, gdy 
medycyna na innych uczelniach po prostu 
nie wypali? 

Nie, nie było czegoś takiego i na pewno nie 
ma. Generalnie zainteresowanie medycyną 
jest w całym kraju bardzo duże, a popyt wie-
lokrotnie przewyższa podaż. My przyjmuje-
my ok. 100 osób na pierwszy rok studiów, a 
chętnych np. w tym roku było 1260. 

Czy uważa pan, że po sześciu latach dzia-
łalności ostrawski Wydział Lekarski nie 
jest już traktowany w świecie akademi-
ckim jako nowicjusz? 

Na to, aby wydział mógł się w pełni rozwinąć, 
potrzebuje o wiele więcej niż 6 lat. Niemniej 
jednak już na tym etapie nasze wyniki są 
bardzo zadowalające. Studenci mogą korzy-
stać z tego, że pracują w stosunkowo małych 
grupach i mają więcej możliwości zdobywa-
nia praktycznych umiejętności niż na pozo-
stałych uczelniach. Mają oni tę świadomość 
i przekazują to swoim rówieśnikom, dzięki 
czemu ostrawski wydział zyskuje na popu-
larności. My zaś stawiamy przed sobą wy-
sokie wymagania, co powoduje, że również 
pod względem studentów jesteśmy bardzo 
wymagający. Nie możemy bowiem pozwolić 
na to, żeby o naszej uczelni krążyła opinia, że 
jeżeli nie uda się gdzie indziej, to zawsze jest 
jeszcze Ostrawa. 
Celem wydziału uniwersyteckiego nie jest 
jednak tylko wychowywanie kolejnych rocz-
ników studentów. Chodzi też o to, żeby 
umożliwić im dalsze kształcenie. Nam na 
razie udało się otworzyć dwa kierunki dok-
toranckie (z tytułem Ph.D.), na których 
można studiować epidemiologię oraz chi-
rurgię. Chociaż starsze wydziały proponują 
aż 15 takich kierunków, my traktujemy to 
jako duży krok naprzód, który za kilka lat 
pozwoli nam ubiegać się o uzyskanie upraw-
nień do nadawania tytułów docenta i pro-
fesora.

Rozmawiała: 
BEATA SCHÖNWALD

Sześć lat ostrawskiej medycyny
Dokładnie tydzień temu pierwsi absolwenci ostrawskiej medycyny otrzymali dyplomy ukończenia studiów na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Ostrawskiego. 
O tym, jak powstawał wydział lekarski w górniczo-hutniczej metropolii i jakie zrobił postępy w ciągu minionych sześciu lat, rozmawiamy z jego dziekanem, 
doc. MUDr. Pavlem Zončą.

Pavel Zonča jest dziekanem ostrawskiego 
Wydziału Lekarskiego od dwóch lat.

W lipcu Zamek Cieszyn był gospo-
darzem Letniej Szkoły Designu. W 
tym roku poświęcono ją przestrzeni 
publicznej. Młodzi projektanci, ar-
chitekci oraz studenci uczelni projek-
towych przez kilka dni zastanawiali 
się, jak małymi krokami zmieniać ul. 
Głęboką, będącą dawniej głównym 
traktem handlowym miasta, nazy-
wanym „salonem” Cieszyna. O to, do 
jakich wniosków doszli młodzi pro-
jektanci, zapytaliśmy Beatę Mońkę z 
Zamku Cieszyn, opiekunkę uczest-
ników Letniej Szkoły Designu.

Właściwie, co wspólnego ma uli-
ca Głęboka z dizajnem?

Wszystko, co stworzył człowiek, 
ma coś wspólnego z dizajnem. 
Problem jedynie w tym, że czasa-
mi coś jest zaprojektowane lepiej, a 
czasami gorzej.

Ulica Głęboka jest dobrze zapro-
jektowana?

Nigdy nie jest tak dobrze, żeby nie 
mogło być jeszcze lepiej, ale powód, 
dla którego zajęliśmy się Głęboką, 
był trochę inny. Zamek Cieszyn 
uczestniczy w projekcie „Human 
Cities. Challenging the City Sca-
le 2014-208” poświęconym prze-
strzeni publicznej. Postanowiliśmy 
więc połączyć ten fakt z Letnią 
Szkołą Designu, zwłaszcza że nad 
Olzą od dłuższego czasu toczy się 
dyskusja, co można na Głębokiej 
zmienić i co poprawić. Postanowi-
liśmy więc poprosić młodych ludzi 
o ich opinie, spostrzeżenia i uwagi 
dotyczące tej ulicy.

No i co jest nie tak z Głęboką?
Jak większość tego typu miejsc, 
ma ona wiele bolączek, my jednak 
próbowaliśmy znaleźć pomysł na 
ożywienie tej ulicy, na pokazanie 
jej uroku, podkreślenie jej cha-
rakteru. Uwagę skupialiśmy na 
małych działaniach, nazwanych 
roboczo miejskimi interwencjami. 
Efektem zajęć nie są więc projek-
ty, które zakładają przebudowę tej 
ulicy czy całkowitą zmianę jej cha-
rakteru.

Proszę zdradzić kilka pomysłów.
Jeden z nich wziął się z fascyna-
cji tym, co uczestnicy warsztatów 
odkryli w Muzeum Drukarstwa. 
A natknęli się tam na fenomenal-
ne czcionki. Doszli więc do wnio-
sku, że skoro Cieszyn był dawniej 
centrum drukarstwa i do dziś kryje 
takie skarby, fajnie byłoby ten fakt 
promować na głównej ulicy miasta. 
Inny projekt zainspirowała okład-
ka wydanego w 1930 roku tomiku 
wierszy „Sponad” Juliana Przybo-
sia, który przez 12 lat mieszkał w 
Cieszynie. W ówczesnych czasach 
okładka ta, zaprojektowana przez 
Władysława Strzemińskiego, 
miała prekursorski charakter i do 
dziś postrzegana jest jako dość 
odważna. Niewielu jednak wie, 
że ta książeczka wydrukowana 
została u Prochaski w Cieszynie. 
Stąd młodzi projektanci stwier-
dzili, że warto pokazać tę historię 
i zaproponowali, by na Głębokiej 
stanęła specjalna instalacja, któ-
rej motywem przewodnim byłaby 

typografi a i projektowanie gra-
fi czne. Z kolei autorki jeszcze in-
nego projektu zwróciły uwagę na 
fakt, że często nie zauważamy, co 
dzieje się nad naszymi głowami. 
Tymczasem wiele kamienic przy 
Głębokiej to piękne budynki za-
chwycające architektonicznymi 
detalami. Projektantki przedsta-
wiły więc pomysł, jak zachęcić 
przechodniów, by się zatrzymali i 
spojrzeli w górę.

W Czeskim Cieszynie przedłuże-
niem Głębokiej jest ulica Głów-
na. Czy po zakończeniu Letniej 
Szkoły Designu podpowiedziała-
by pani władzom tego miasta, co 
można na niej zmienić?

Nikomu nie ośmielam się niczego 
podpowiadać, zwłaszcza że nie ja 
zarządzam miastem. Sądzę jednak, 
że zarówno Cieszyn, jak i Czeski 
Cieszyn planując na Głębokiej 
i Głównej inwestycje powinny 
przemyśleć, czy możliwe byłoby 
ograniczenie na nich ruchu samo-
chodowego. Idei, by obie te ulice 
ponownie stały się reprezentacyj-
nymi traktami – takim sercem obu 
miast – nie da się bowiem pogo-
dzić ze wzmożonym ruchem aut, 
który jest zwyczajnie niebezpiecz-
ny dla pieszych i rowerzystów.

Wyobraża pani sobie, że przez 
newralgiczny most Przyjaźni 
nie można przejechać samo-

chodem? To zupełnie nierealne, 
zwłaszcza że słychać raczej gło-
sy, by można było tamtędy jeź-
dzić w obie strony...

Znam takie postulaty. Przyznam 
jednak, że nie wyobrażam sobie 
ruchu dwukierunkowego na ul. 
Zamkowej, bo ona już dziś jest 
niebezpieczna dla przechodniów. 
Kluczowe jest pytanie, na co sta-
wiamy, co jest naszym priorytetem 
i kto jest najważniejszym użytkow-
nikiem danej drogi. Jeżeli mają to 
być kierowcy, proszę bardzo. Tylko 
nie łudźmy się, że ulice w centrum 
będą wówczas przyjazne dla zwy-
kłych mieszkańców czy turystów. 

Nad Olzą zamknięcie Głębokiej 
czy Głównej wiązałoby się z ko-
niecznością radykalnego prze-
modelowania ruchu aut w obu 
Cieszynach.

Oczywiście i zawsze można po-
wiedzieć, że się nie da, że to nie-
możliwe. Z drugiej strony w wielu 
miastach główne ulice i place są 
wyłączane z ruchu. Co ciekawe, 
właśnie wtedy powraca w te miej-
sca życie, a ludzie chcą tam spędzać 
wolny czas. Nie trzeba zresztą od 
razu zamykać ich totalnie. Wystar-
czy ustalić godziny, albo wyłączyć 
je z ruchu na weekendy. Wiem, 
że część właścicieli sklepów przy 
Głębokiej byłaby gotowa zaakcep-
tować takie zmiany. Przykłady in-
nych miast pokazują zaś, że to ma 
sens i zwyczajnie się opłaca. 

Rozmawiał: 
WITOLD KOŻDOŃ

Zwróćmy ulice mieszkańcom

Beata Mońka na tle ulicy Głębokiej.
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Zwróciła uwagę na to, że premier 
Beata Szydło dotrzymała słowa i 
w dniu 25 lutego 2016 roku w sie-
dzibie Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” przekazała projekt ustawy 
o repatriacji. – To był bardzo waż-
ny gest. Bardzo istotne świadectwo 
odpowiedzialności za cały naród, a 
nie za wybrane środowiska. Przede 
wszystkim jednak jest to akt, który 
w świetle pozostałych ustaw obec-
nej kadencji parlamentu pozwa-
la przestać mówić o transformacji i 
zacząć mówić o wolnej Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Wczoraj rozpoczę-
ły się konsultacje tego aktu praw-
nego w ramach projektu „Admini-
stracja dla repatriantów – wspól-
nie stworzymy lepsze prawo”, któ-
ry realizuje Kancelaria Prezesa 
Rady Ministrów wspólnie ze Sto-
warzyszeniem „Wspólnota Polska”. 
Wsłuchanie się w głos tych, którzy 
przeszli ciężką drogę powrotu, po-
kazuje, że nie były to tylko obietni-
ce – stwierdziła.

Longin Komołowski, prezes 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol-
ska”, przypomniał w swoim wystą-
pieniu, że kwestia repatriacji Po-
laków z Kazachstanu od począt-
ku istnienia stowarzyszenia od-
grywała w jego programie istot-
ną rolę. Wiosną 1995 roku powo-
łano w Biurze Zarządu Krajowego 
SWP Zespół do spraw Kazachsta-
nu, który rozpoczął prace zmierza-
jące do sprowadzenia rodzin pol-
skich przesiedleńców z Kazach-
stanu. Stowarzyszenie włączy-
ło się również do akcji samorzą-
dów lokalnych w celu przygotowa-
nia miejsc pracy i mieszkań w myśl 
hasła „każda gmina zaopiekuje się 
jedną rodziną” oraz do akcji huma-
nitarnych organizowanych przez 
inne instytucje. Na zlecenie Mi-

nisterstwa Spraw Wewnętrznych i 
Administracji przeprowadziło też 
cykl szkoleń adaptacyjnych dla re-
patriantów zamieszkałych na tere-
nie RP oraz uczestniczyło w pro-
cesie legislacyjnym ustawy o repa-
triacji. Maciej Płażyński, były pre-
zes Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska”, kierował zespołem, któ-
ry opracował obywatelski projekt 
„Ustawy o powrocie do Rzeczy-
pospolitej Polskiej osób pochodze-
nia polskiego deportowanych i ze-
słanych przez władze Związku So-
cjalistycznych Republik Radziec-
kich”, a pracownicy Biura Zarządu 
Krajowego zebrali wymagane pod-

pisy. Od 2 lipca br. stowarzysze-
nie prowadzi konsultacje społecz-
ne nowego projektu ustawy.

Premier Beata Szydło w swo-
im wystąpieniu zapewniła: – Ni-
gdy nie spoczniemy, póki do Polski 
nie wróci każdy Polak i każda Po-
lka, którzy chcą wrócić. Repatrian-
ci, potomkowie tych, którzy zostali 
wygnani ze swoich domów, ze swo-
jej ojczyzny to ludzie, którzy całym 
swoim życiem świadczyli o  tym, 
że Polska, miłość do Polski, to jest 
wielka wartość, która czyni cuda 
i dzięki której możemy być nie tyl-
ko dumnym narodem, ale  dzięki 
niej przetrwaliśmy tak wiele prze-

ciwności, potrafi liśmy pokonać 
trudności, złamać bariery, zrzucić 
okowy, które pętały naszą Ojczy-
znę, bo  dzięki swoim obywatelom 
Polska trwa i trwać będzie – wska-
zała Szydło. Premier złożyła życze-
nia urodzinowe 84-letniej kobiecie, 
która jako 4-letnie dziecko została 
deportowana do Kazachstanu i kil-
ka lat temu wróciła do Polski.

Uroczystość prowadził Roman 
Wróbel za Stowarzyszenia „Wspól-

nota Polska”.
 *   *   *

W 1936 r. przeprowadzono ko-
lejną akcję oczyszczania grani-
cy zachodniej ZSRR. Już od stycz-

nia trwały przygotowania do wysie-
dlenia Polaków i Niemców z obsza-
rów Ukraińskiej SRR graniczących 
z Polską, zwłaszcza z terenów tzw. 
Marchlewszczyzny. Pierwotnie pla-
nowano przesiedlić do Kazachsta-
nu około 15 tys. rodzin, które zamie-
rzano rozmieścić w „rejonach upra-
wy buraków” – w południowych i 
północnych obwodach Kazachskiej 
SRR. Polacy i Niemcy zostali wy-
siedleni w dwóch fazach – wiosną 
(maj-czerwiec) oraz jesienią (wrze-
sień-październik) 1936 r. Ogółem 
przesiedlone zostały 69293 osoby, 
które rozmieszczono w obwodzie 
karagandyjskim i północno-kazach-
skim (14015 rodzin – 64319 osób) w 
większości w 37 nowoutworzonych 
osadach oraz ałmaatyńskim (985 ro-
dzin – 4964 osoby). Na podstawie 
danych dotyczących 92 proc. prze-
siedleńców, około 75,7 proc. stano-
wili Polacy, 23,4 proc. Niemcy, 0,8 
proc Ukraińcy i 0,1 proc. inni. Choć 
wysiedlanych Polaków przekonywa-
no, że w nowym miejscu czekają na 
nich gotowe zabudowania oraz in-
frastruktura, w rzeczywistości prze-
siedleńcy z Ukrainy najczęściej zmu-
szeni byli sami stawiać domy miesz-
kalne i budynki gospodarcze, przez 
wiele miesięcy mieszkając w namio-
tach lub ziemiankach.

Olbrzymie przestrzenie, trudno-
ści komunikacyjne, obce otoczenie 
były tymi czynnikami, które równie 
dobrze, jak straż obozowa izolowa-
ły podejrzanych przybyszy, pozba-
wiając ich szans na ucieczkę, możli-
wości powrotu, nadziei na poprawę 
losu. Osiedlenie w pewnym skupie-
niu stworzyło jednak możliwość za-
chowania – choć w formie niekiedy 
szczątkowej – tożsamości i polskiej 
świadomości narodowej.

Stowarzyszenie
„Wspólnota Polska”

Nigdy nie spoczniemy...
3 lipca w Domu Polonii w Pułtusku Związek Repatriantów RP obchodził 80. rocznicę masowych deportacji Polaków do Kazachstanu. – Obchodzimy dziś osiemdzie-
siątą rocznicę pierwszych masowych deportacji narodu polskiego do Kazachstanu – niewątpliwie bolesny jubileusz. Czcimy w nim nie to, co się stało, ale pamięć naszych 
rodaków, którzy z powodu polskiego pochodzenia zostali wypchnięci z ojczystej ziemi i zesłani daleko od jej granic – mówiła, otwierając uroczystość, Aleksandra Ślusa-
rek, prezes Związku Repatriantów RP.

W uroczystościach w Pułtusku uczestniczyło wielu ważnych gości.

Blisko 150 tys. Polaków wyemigro-
wało w 2015 roku do Niemiec – po-
informował dziennik „Die Welt”, 
powołując się na dane Federalne-
go Urzędu Migracji i Uchodźców 
(BAMF). Ze wszystkich krajów 
UE do Niemiec przyjechało łącznie 
685 tys. osób – dwukrotnie więcej 
niż do Wielkiej Brytanii. Najlicz-
niejszą grupę imigrantów w Niem-

czech stanowili w zeszłym roku 
Rumuni – 175 tys. Za Polakami, 
którzy (148 tys.) zajmują w tej sta-
tystyce drugie miejsce, uplasowa-
li się Bułgarzy (72 tys.), Chorwaci 
(50 tys.) i Węgrzy (48 tys.).

W 2015 roku z zamiarem osie-
dlenia się przyjechało do Nie-
miec łącznie 685 tys. obcokrajow-
ców z obszaru Unii. Równocze-

śnie 303 tys. obywateli Unii wyje-
chało z Niemiec. Saldo migracji z 
UE wyniosło 382 tys., co oznacza, 
że Niemcy były najpopularniejszym 
celem imigrantów. Prawie czte-
ry piąte wszystkich imigrantów w 
Niemczech z krajów UE pochodzi 
z Europy Środkowej i Wschodniej. 
W Niemczech mieszka obecnie 4,1 
mln obywateli innych krajów UE; w 
Wielkiej Brytanii jest ich 3,1 mln, a 
we Francji 2,2 mln. Imigranci po-
chodzą przede wszystkim z Polski, 
Rumunii i Bułgarii.

„Die Welt” zwraca uwagę, że imi-
granci z paszportem UE są najczę-
ściej młodzi i ponadprzeciętnie wy-
kształceni, a tym samym lepiej przy-
gotowani do konkurowania na ryn-
ku pracy od imigrantów spoza Unii. 
Z krajów środkowo- i wschodnio-
europejskich wyjeżdżają przede 
wszystkim osoby dobrze wykształ-
cone i pracowite, co stwarza poważ-
ne problemy w ich krajach pocho-
dzenia, przede wszystkim w Rumu-
nii i Bułgarii.  PAP

150 tysięcy Polaków do Niemiec

W 2015 roku Niemcy były najpopularniejszym celem imigrantów. 
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WIEŚCI POLONIJNE

W ostatnią niedzielę czerwca przed 
Kościołem Polskim w Budapesz-
cie odbyło się odsłonięcie kopiej-

nika upamiętniającego 60. roczni-
cę wybuchu powstania w Poznaniu i 
na Węgrzech. Jego autorem jest Sán-
dor Nagy, a inicjatorem jego powsta-
nia węgierski samorząd na Kőbánya 
przy wsparciu Związku 56 roku.

Na tablicy umieszczonej przy ko-
piejniku widnieje dwujęzyzny na-
pis: „1956-2016. Na upamiętnienie 
60. rocznicy wydarzeń Poznańskie-

go Czerwca’ 56”. Poświęcenia tabli-
cy dokonał przybyły z Polski ks. Jan 
Szkodoń, biskup pomocniczy Ar-

chidiecezji Krakowskiej. Okolicz-
nościowe przemówienie wygłosił 
Zsigmond Karacs, swoje poznańskie 
wspomnienia opowiedział dr Kon-
rad Sutarski, zaś warty honorowe 
przy kopiejniku zaciągnęli przedsta-
wiciele węgierskich związków 1956 
roku i Grupy Rekonstrukcyjnej Le-
gionu Polskiego im. H. Wysockiego.

 Polonia.hu

Kopiejnik pamięci Czerwca 56’
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To już 60 lat od Czerwca 56’...



czwartek   |   14 lipca 20166 PROGRAM TV
CZWARTEK 14 lipca

TVC 1
6.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Komicy na piątkę 10.50 Mały 
pitawal z dużego miasta (s.) 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Ro-
dzina Horaków (s.) 13.20 Pan Tau 
(s.) 14.00 Pr. rozrywkowy 14.40 
Doktor Quinn (s.) 15.30 Kojak (s.) 
16.20 Podróżomania 16.50 AZ kwiz
17.15 Pr. rozrywkowy 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Karetka (s.) 
21.00 Był sobie dom (s.) 22.30 Tag-
gart (s.) 23.25 Motyw (s.) 0.10 Bol-
koviny 0.55 AZ kwiz.

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cuda natury
9.20 Złota brama 10.25 Błękitna 
planeta 11.15 Broń II wojny świa-
towej 12.15 Przygody ze strychu (s.) 
12.45 Na ratunek życiu 13.05 Hi-
storie domów 13.20 Psy - żołnie-
rze 14.15 2000 lat brytyjskiej histo-
rii 15.00 Lotnicze katastrofy 15.45 
Port w Vancouver 16.30 Starożyt-
ny Rzym 17.25 Zapomniane wy-
prawy 17.50 Kierunek równik 18.45 
Wieczorynka 18.55 Derren Brown: 
Magia i manipulacja 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Kojak: Kwiaty dla Matty’ego (fi lm) 
21.35 Dzikie pszczoły (fi lm) 23.10 
Na miejscu zbrodni 0.05 Tajemnice 
II wojny światowej. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.00 Re-
dakcja (s.) 10.10 Zamieńmy się żo-
nami 11.25 Dwóch i pół (s.) 12.00 
Południowe wiadomości 12.40 Te-
scoma ze smakiem 12.45 Wzór (s.) 
13.40 Dr House (s.) 15.35 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.20 Agenci NCIS (s.) 18.20 
Dwóch i pół (s.) 18.50 Gospoda 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Comeback (s.) 21.35 Fa-
cet pełen uroku (fi lm) 23.40 Prawo i 
porządek: Sekcja specjalna (s.) 0.35 
Dr House (s.). 

PRIMA 
6.15 X-Men (s. anim.) 6.45 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.15 M.A.S.H. 
(s.) 9.05 Miejsce zbrodni: Brema (s.) 
11.10 Policja Hamburg (s.) 12.10 
Komisarz Rex (s.) 13.10 Castle (s.) 
14.10 Julie Lescaut (s.) 16.05 Przy-
stań (s.) 17.30 Popołudniowe wiado-
mości 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Top Star 20.15 Siła mi-
łości (fi lm) 22.05 Tak jest, szefi e! 
23.25 Nakryto do stołu! 0.25 Miej-
sce zbrodni: Brema. 

PIĄTEK 15 lipca

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Niezwykłe życia 10.50 Karetka 
(s.) 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Rodzina Horaków (s.) 13.20 
Pan Tau (s.) 14.00 Opowiadanie 
fi lmowe 14.20 Doktor Quinn (s.) 
15.00 Ratownicy (s.) 15.55 Nie wa-
haj się i kręć! 16.50 AZ kwiz 17.15 
Talk-show 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Poszukiwania bractw 
i rzemiosł 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.05 Trzy ży-
cia (bajka) 21.25 Wszystko-party 
22.20 Legendy telewizyjnej rozryw-
ki 23.20 Sprawy detektywa Murdo-
cha (s.) 0.05 AZ kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Królestwo na-
tury 9.00 Piloci z Nunaviku 9.55 Po-
dróżomania 10.25 Kolorowe lata trzy-
dzieste 11.15 Klejnoty naszej krainy 
12.10 Kaplice - dusze rodzin 12.35 
Największe katastrofy naturalne 13.40 

Tenis: Czechy - Francja 20.00 Kurier 
(fi lm) 21.45 Narzeczona dla geniusza 
(fi lm) 23.20 Salamandra (s.). 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.05 Re-
dakcja (s.) 10.15 Policja kryminal-
na Anděl (s.) 11.25 Dwóch i pół 
(s.) 12.00 Południowe wiadomości 
12.40 Tescoma ze smakiem 12.45 
Wzór (s.) 13.40 Dr House (s.) 15.35 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.20 Agenci NCIS (s.) 18.25 
Dwóch i pół (s.) 18.50 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Podróż na tajemniczą wyspę 
II (fi lm) 22.10 Pompeje (fi lm) 0.15 
Mentalista (s.). 

PRIMA 
6.20 X-Men (s. anim.) 6.50 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.20 M.A.S.H. 
(s.) 9.05 Miejsce zbrodni: Brema (s.) 
11.05 Policja Hamburg (s.) 12.05 
Komisarz Rex (s.) 13.05 Castle (s.) 
14.05 Julie Lescaut (s.) 16.10 Przy-
stań (s.) 17.30 Popołudniowe wiado-
mości 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Top Star 20.15 Bibliote-
karz: Tajemnica włóczni (fi lm) 22.20 
Obcy (fi lm) 0.50 Nakryto do stołu! 
1.50 Miejsce zbrodni: Brema (s.). 

SOBOTA 16 lipca

TVC 1 
6.00 Bananowe rybki 6.20 Dary kró-
la węży (bajka) 7.10 Przygody Toma 
Sawyera (fi lm) 8.20 Ogniste kobie-
ty (fi lm) 9.35 Poszukiwania rzemiosł 
i bractw 10.00 Dylematy kucha-
rza Svatopluka (s.) 11.05 Wszyst-
ko-party 12.00 Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 13.00 Wiado-
mości 13.05 O Wszędybylskim (baj-
ka) 14.00 Królewicz Gniewko (baj-
ka) 14.25 W potrzasku (fi lm) 15.45 
Historie sław 16.45 Winnetou (fi lm) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Cuda natury 21.00 Piękna 
Angelika (fi lm) 22.45 Panna Marple 
(s.) 0.15 Bywalcy. 

TVC 2 
6.00 Angielski dla najmłodszych 
6.20 Mały rycerz Trenk (s. anim.) 
6.45 Mateuszek 6.50 Teleranek 
7.15 Show Garfi elda 7.30 Stu-
dio Kolega 9.00 Przygody ze stry-
chu (s.) 9.15 Nasza wieś 9.45 Ta 
nasza kapela 10.10 Terezska dolina 
10.40 Inwazja 1944 11.30 Lotni-
cze katastrofy 12.15 Pamięć drzew 
12.35 Tunezja 13.10 Dramatycz-
ne przygody w naturze 14.00 Ha-
zardzista (fi lm) 15.40 Magia natury 
16.30 Z kucharzem dookoła świa-
ta 17.25 Tygrysia wyspa 18.15 Klej-
noty naszej krainy 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Błękitna planeta 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Działa Navarony (fi lm) 22.35 
Death Proof (fi lm) 0.25 Narzeczo-
na dla geniusza (fi lm). 

NOVA 
6.05 Spiderman (s. anim.) 6.35 
Marvel Avengers: Zjednocze-
ni (s. anim.) 7.00 Robot i potwo-
rek (s. anim.) 7.30 Tom i Jerry (s. 
anim.) 8.00 Kung Fu Panda: Le-
genda o niezwykłości (s. anim.) 8.25 
O trzech złotych włosach (bajka) 
10.10 Królewna z młyna (s.) 11.15 
Stuart Malutki II (fi lm) 12.35 
Cztery wesela 14.20 Siedem lat w 
Tybecie (fi lm) 17.15 Mój chłopak 
się żeni (fi lm) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Kod da Vin-
ci (fi lm) 23.10 Hellboy (fi lm) 1.35 
Świadek zbrodni (fi lm). 

PRIMA 
6.25 X-Men (s. anim.) 6.55 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.25 Salon sa-
mochodowy 8.40 Winiarze (s.) 9.55 

Wesele na wsi (fi lm) 12.05 Beetho-
ven II (fi lm) 14.05 Morderstwa w 
Midsomer (s.) 16.20 Przystań (s.) 
17.35 Jak zbudować marzenie 18.55 
Wiadomości 20.15 Indiana Jones 
i Świątynia Zagłady (fi lm) 22.45 
Strażnik granicy (fi lm) 0.45 Tajem-
nicza kobieta IV (fi lm). 

NIEDZIELA 17 lipca

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Gdzie mieszkały królewny 6.45 Ba-
nanowe rybki 7.20 Śladami gwiazd 
7.45 Slovácko się nie sądzi (s.) 9.05 
Uśmiechy Niny Divíškovej 9.45 
Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku 10.30 Obiektyw 11.05 Po-
ste restante (s.) 12.00 Pr. rozryw-
kowy 13.05 Szkoła dla królewi-
czów (bajka) 14.15 Bliźnięta (baj-
ka) 15.25 Słoneczko na huśtaw-
ce (fi lm) 16.50 Komicy na piąt-
kę 17.45 Powrót ognistych kobiet 
(fi lm) 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.00 Pod jednym 
dachem (fi lm) 22.00 Szefi e, zaczy-
namy (fi lm) 23.25 Komisarz Mo-
ulin (s.) 1.05 Maneż Bolka Polívki. 

TVC 2 
6.00 Angielski dla najmłodszych 
6.20 Mały rycerz Trenk (s. anim.) 
6.45 Polo 6.50 Teleranek 7.15 
Show Garfi elda 7.30 Studio Kolega 
9.00 Przygody ze strychu 9.15 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 9.30 
Poszukiwania czasu utraconego 
9.45 Kaplice - dusze rodzin 10.15 
Słowo na niedzielę 10.20 Klejnoty 
naszej krainy 10.45 Niezwykłe ko-
biety 11.35 Starożytny Rzym 12.30 
Magia Afryki 12.55 Tenis: Czechy 
- Francja 19.00 Zapomniane wy-
prawy 19.20 Ciekawostki z regio-
nów 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Hrabia Monte 
Christo (fi lm) 21.45 Ucieczka z Sy-
berii (fi lm) 23.55 Miecz 0.50 Sala-
mandra (s.). 

NOVA 
6.05 Spiderman (s. anim.) 6.35 Pet 
Squad (s. anim.) 7.05 Robot i po-
tworek (s. anim.) 7.35 Tom i Jerry 
(s. anim.) 8.00 Kung Fu Panda: Le-
genda o niezwykłości (s. anim.) 8.30 
Ralph Demolka (fi lm anim.) 10.25 
Ogólniak (s.) 12.00 Bliźniaki w zoo 
(fi lm) 13.30 Podróż na tajemniczą 
wyspę (fi lm) 15.15 Mistrzostwa po-
wiatu (fi lm) 17.35 Drogi braciszek 
(fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.20 Policja kryminalna An-
děl (s.) 22.45 Ocean’s 13 (fi lm) 1.15 
Agenci NCIS (s.). 

PRIMA 
6.05 X-Men (s. anim.) 6.35 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.05 Największe 
bitwy czołgowe 8.05 Winiarze (s.) 
9.15 Bibliotekarz: Tajemnica włóczni 
(fi lm) 11.10 Big Ben (s.) 13.15 Mor-
derstwa w Midsomer (s.) 15.25 Przy-
stań (s.) 16.50 Program kulinarny 
17.35 Nakryto do stołu 18.55 Wiado-
mości 20.15 Wszyscy moi ukochani 
(s.) 21.30 Tak jest, szefi e! 22.45 Znie-
wolona (fi lm) 0.40 Nakryto do stołu.

PONIEDZIAŁEK 18 lipca

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
10.45 Zanim uniesie się kurtyna 
11.30 Śladami gwiazd 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Rodzina 
Horaków (s.) 13.20 Pan Tau (fi lm) 
13.55 Wieszak 14.40 Doktor Qu-
inn (s.) 15.30 Kojak (s.) 16.25 Po-
dróżomania 16.55 AZ kwiz 17.20 
Wszystko-party 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.00 Mały pitawal 
z dużego miasta (s.) 21.00 Domina 
(fi lm) 22.45 Kryminalista (s.) 23.50 

Policja kryminalna Paryż (s.) 0.35 
AZ kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Z kucharzem 
dookoła świata 9.25 Port w Vanco-
uver 10.15 Broń II wojny światowej 
11.00 Lotnicze katastrofy 11.50 Ma-
gazyn religijny 12.15 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 12.30 Čížek z Sa-
loników 13.20 Kaplice - dusze rodzin 
13.55 Nauka na własnej skórze 14.55 
Kolorowe lata trzydzieste 15.45 2000 
lat brytyjskiej historii 16.30 Tajemni-
ce II wojny światowej 17.25 Tygry-
sia wyspa 18.15 Podróż po Mauri-
tiusie 18.45 Wieczorynka 18.55 Nie-
zwykłe kobiety 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Mussolini 
i Hitler 20.50 Współczesne fabryki 
21.40 Weekend w Zuydcoote (fi lm) 
23.40 Jak nie dać się przelecieć diabłu 
(fi lm) 1.00 Queer. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.05 Re-
dakcja (s.) 10.15 Policja kryminal-
na Anděl (s.) 11.25 Dwóch i pół (s.) 
12.00 Południowe wiadomości 12.40 
Tescoma ze smakiem 12.45 Wzór (s.) 
13.40 Dr House (s.) 15.35 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.20 
Agenci NCIS (s.) 18.20 Dwóch i pół 
(s.) 18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Butel-
ki zwrotne (fi lm) 22.25 Kryminalne 
zagadki Las Vegas (s.) 23.30 Prawo i 
porządek: Sekcja specjalna (s.). 

PRIMA 
6.20 X-Men (s. anim.) 6.50 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.20 M.A.S.H. 
(s.) 9.05 Miejsce zbrodni: Brema (s.) 
11.05 Policja Hamburg (s.) 12.05 
Komisarz Rex (s.) 13.10 Castle (s.) 
14.05 Julie Lescaut (s.) 16.15 Przy-
stań (s.) 17.30 Popołudniowe wiado-
mości 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Top Star 20.15 Winiarze (s.) 
21.30 Top Star magazyn 22.45 Jesteś 
tym, co jesz 23.50 Nakryto do stołu!

WTOREK 19 lipca

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.50 Ratownicy (s.) 10.45 Mały pi-
tawal z dużego miasta (s.) 11.40 
Opowiadanie fi lmowe 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Rodzina 
Horaków (s.) 13.20 Pan Tau (fi lm) 
13.55 Wieszak 14.40 Doktor Qu-
inn (s.) 15.25 Kojak (s.) 16.15 Po-
dróżomania 16.45 AZ kwiz 17.10 
Wszystko-party 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.00 Karetka (s.) 
21.00 Był sobie dom (s.) 22.20 Poli-
cja kryminalna Paryż (s.) 23.05 Kry-
minalista (s.) 0.10 AZ kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Na sam ko-
niec świata 9.20 Niesamowite zja-
wiska naturalne 10.15 Dramatyczne 
przygody w naturze 11.10 Kierunek 
równik 12.00 Tajemnice II wojny 
światowej 12.55 Starożytny Rzym 
13.50 Mit Rommela 14.35 Inspi-
racja dobrem 15.30 Historie cieka-
wych przyrodników 15.50 Derren 
Brown: Magia i manipulacja 16.40 
Magia natury 17.30 Wojna wielo-
rybów 18.20 Zapomniane wyprawy 
18.45 Wieczorynka 18.55 Podró-
żomania 19.25 Pamięć drzew 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Kojak: Za każdą cenę (fi lm) 
21.35 Tobruk (fi lm) 23.20 Siostra 
Jackie (s.) 23.45 Miecz. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.10 Re-
dakcja (s.) 10.15 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 11.25 Dwóch i pół 12.00 
Południowe wiadomości 12.40 Te-

scoma ze smakiem 12.45 Wzór (s.) 
13.40 Dr House (s.) 15.35 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.20 Agenci NCIS (s.) 18.20 
Dwóch i pół (s.) 18.50 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Policja kryminalna Anděl (s.) 
21.35 Czas jest po stronie mordercy 
(fi lm) 23.20 Prawo i porządek: Sek-
cja specjalna (s.) 0.20 Dr House (s.). 

PRIMA 
6.10 X-Men (s. anim.) 6.40 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.10 M.A.S.H. 
(s.) 8.50 Miejsce zbrodni: Brema (s.) 
10.50 Policja Hamburg (s.) 11.50 
Komisarz Rex (s.) 12.55 Castle (s.) 
13.55 Julie Lescaut (s.) 16.10 Przy-
stań (s.) 17.30 Popołudniowe wiado-
mości 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Top Star 20.15 Sherlock (s.) 
22.05 Czesi w podróży 22.55 Nakry-
to do stołu! 23.50 Miejsce zbrodni: 
Brema (s.) 1.35 Policja Hamburg (s.). 

ŚRODA 20 lipca

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie 
(s.) 9.55 Historie sław 10.55 Ka-
retka (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Rodzina Horaków (s.) 
13.20 Pan Tau (fi lm) 14.00 Wieszak 
14.45 Doktor Quinn (s.) 15.30 Ko-
jak (s.) 16.20 Podróżomania 16.50 
AZ kwiz 17.20 Wszystko-party 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.00 
Mały pitawal z dużego miasta (s.) 
21.00 Skarb w Srebrnym Jeziorze 
(fi lm) 22.45 Policja kryminalna Pa-
ryż (s.) 23.35 Bananowe ciekawost-
ki 0.05 AZ kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Tygrysia wy-
spa 9.20 Mussolini i Hitler 10.10 
Kolorowe lata trzydzieste 11.00 Na-
sza wieś 11.30 Ta nasza kapela 11.55 
Terezska dolina 12.35 Tajemnice 
szwajcarskich zegarków 13.25 Naj-
większe katastrofy naturalne 14.15 
Królestwo natury 14.45 Kuba przed 
rewolucją. Kraj mafi i 15.40 Broń II 
wojny światowej 16.30 Klejnoty na-
szej krainy 17.20 Na sam koniec 
świata 18.15 Podróżomania 18.45 
Wieczorynka 19.00 Historie cieka-
wych przyrodników 19.25 Historie 
domów 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Kamera w 
podróży 20.55 Podróż po Jamajce 
21.25 Wielkie nadzieje (fi lm) 23.30 
Matrioszki (s.) 0.15 Queer. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.10 
Redakcja (s.) 10.15 Comeback (s.) 
11.25 Dwóch i pół 12.00 Południo-
we wiadomości 12.40 Tescoma ze 
smakiem 12.45 Wzór (s.) 13.40 Dr 
House (s.) 15.35 Przychodnia w ró-
żanym ogrodzie (s.) 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.20 Agen-
ci NCIS (s.) 18.20 Dwóch i pół 
(s.) 18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Za-
mieńmy się żonami 21.40 Menta-
lista (s.) 22.35 Ktoś całkiem obcy 
(fi lm) 0.45 Dr House (s.). 

PRIMA 
6.20 X-Men (s. anim.) 6.50 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.20 M.A.S.H. 
(s.) 9.05 Miejsce zbrodni: Mona-
chium (s.) 11.10 Policja Hamburg 
(s.) 12.05 Komisarz Rex (s.) 13.10 
Castle (s.) 14.05 Julie Lescaut (s.) 
16.10 Przystań (s.) 17.30 Popołu-
dniowe wiadomości 17.50 Nakry-
to do stołu! 18.55 Wiadomości, wia-
domości kryminalne 19.55 Top Star 
20.15 Winiarze (s.) 21.35 Show 
Jana Krausa 22.35 Telebazar 23.45 
Nakryto do stołu!
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CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Epoka 
lodowcowa 5: Mocne uderzenie (14, 
15, godz. 19.00); KARWINA – Cen-
trum: Epoka lodowcowa 5: Mocne 
uderzenie (14, 15, godz. 17.45); Noc 
oczyszczenia: Czas wyboru (14, 15, 
godz. 20.00); Kino Plenerowe: Księ-
ga dżungli (14, godz. 21.30); TRZY-
NIEC – Kosmos: Epoka lodowco-
wa 5: Mocne uderzenie (14, 15, godz. 
17.30); Zanim się pojawiłeś (14, 15, 
godz. 20.00); JABŁONKÓW: Ro-
dinný fi lm (15, godz. 22.00); CZESKI 
CIESZYN – Central: Lucie: Příběh 
jedný kapely (14, godz. 20.00); Iluzja 
2 (14, 15, godz. 17.30); CIESZYN – 
Piast: Bardzo fajny gigant (15, godz. 
13.30, 15.45); Bóg w Krakowie (15, 
godz. 18.00).

.CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regional-

ne od godz. 6.00; powtórka na ante-
nie ČT2, niedziela od godz. 19.20.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: 
godz. 19.05 Ostrawa 107,3 MHz i 
Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE

TKK PTTK „ONDRASZEK” – 
Zaprasza na wycieczkę rowerową 
„Odkryjmy Zamarski” w niedzielę 
17. 7. Zbiórka uczestników o godz. 
8.45 na rynku w Cieszynie, wyjazd o 
godz. 9.00. Trasa: Cieszyn – Czarny 
Chodnik – Hażlach – Zamarski. 
Długość trasy 18 km.

PTTS BŚ – Informuje o odjeździe 
na wycieczkę W18: Krásná – Šebe-
styna – Łysa Góra – Visalaje, któ-
ra odbędzie się w sobotę 16.7. Od-
jazd pociągiem z Czeskiego Cie-
szyna do Frydku-Mistku 6.39, 
przyjazd do Frydku 7.17. Dalej 
autobusem  od dworca  kolejowego 
we Frydku do Krásná Nižní Ma-

lenovice (8.05). Informacje o tra-
sie, przesiadkach i możliwościach 
powrotu przekaże kierownik wy-
cieczki Láďa Michalík w pocią-
gu lub pod tel. 602 840 384. Tra-
sa długości 14 km, pod górę 898 m, 
zejście 631 m.
 zaprasza na wtorkową wycieczkę 
19. 7. Przełęcz Salmopolska – Cień-
ków – Nowa Osada. Odjazd autobu-
su z Cieszyna, Pl. Wolności (drugi 
przystanek za granicą) o godz. 7.23. 
Prosimy obowiązkowo zabrać ze 
sobą dowód osobisty lub paszport! 
Informacje: tel. +48 606 133 123. 

WYSTAWY

MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYŃCA, Ga-
leria „Na schodach”, Frýdecká 387, 
Trzyniec: do 28. 7. wystawa pt. „Ku-
til, ruka šikovná!”. Czynna: wt-pt: 
godz. 9.00-17.00; nie: godz. 13.00-
17.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 24. 7. 
wystawa pt. „Ida Műnzberg (1876-
1955) – Zacisze, krajobraz, dusza”; 
stała ekspozycja pt. „Obrazki z prze-
szłości Śląska Cieszyńskiego”. Czyn-
ne: po-pt: godz. 8.00-16.00; nie: 
godz. 13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Pavlovova 583/2: do 21. 8. wy-
stawa pt. „Dámy a pánové držte si 
klobouky!”. Czynna: po-pt: godz. 
8.00-16.00; nie: godz. 13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Jabłonko-

wie, Rynek Mariacki 14: stała eks-

pozycja pt. „Z przeszłości Jabłonko-

wa i okolicy”; do 31. 12. wystawa pt: 

„Z historii piwowarstwa”. Czynne: 

po-pt: godz. 8.00-16.00; nie: godz. 

13.00-17.00.

 SALA WYSTAW w Karwi-

nie, Rynek Masaryka 10, Karwi-

na-Frysztat: do 18. 9. wystawa pt. 

„Když Evropou nesla se secese”. 

Czynna: po-pt: godz. 8.00-16.00, 

nie: godz. 13.00-17.00.

 SALA WYSTAW w Pietwał-

dzie, K Muzeu 89: stała ekspozy-

cja pt. „Tradycje górnictwa”; do 31. 

12. wystawa pt. „Meble historyczne”. 

Czynne: po-pt: godz. 8.00-16.00, 

nie: godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ

MUZEUM DRUKARSTWA, Ga-
leria „Przystanek Grafi ka”, Głę-
boka 50, Cieszyn: do 2. 8. wy-
stawa grafi ki Katarzyny Gielec-
kiej-Grzemskiej. Czynna: wt-pt: 
godz. 10.00-17.00; so i nie: godz. 
14.00-18.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul 
Mennicza 46, Cieszyn: do 30. 7. 
wystawa pt. „In hoc signo vinces – 
Chrześcijańskie dziedzictwo w na-
uce i kulturze polskiej”. Czynna: 
wt-pt: godz. 8.00-16.00; so: godz. 
9.00-15.00.
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja, Cieszyn: 
Czynna codziennie w godz. 9.00-
19.00. 

Składamy serdeczne podziękowania za pamięć, wyrazy współczucia, zło-
żone kwiaty oraz udział w ceremonii pogrzebowej naszego Ukochanego 

śp. inż. KAROLA KRAINY 

rodzinie, bliskim, sąsiadom, znajomym, ks. Borskiemu za wygłoszone sło-
wo Boże, lekarzowi MUDr. Hennerowi za długoletnią opiekę, dyrektoro-
wi Domu Opieki Społecznej inż. Foltynowi, w tym również personelowi 
medycznemu oraz wszystkim uczestnikom pogrzebu. 

Żona i synowie z rodzinami.  GL-469

NEKROLOGI

INFORMATOR

KALKULATOR 
WALUTOWY

Kursy walut w kantorach z 
dnia 13. 7. 2016

Cieszyn, ul. Zamkowa
                         kupno sprzedaż
CZK  0,160 0,165
EUR  4,330 4,430
USD  3,940 4,010

Bielsko-Biała, CH Auchan
                         kupno sprzedaż
CZK  0,160 0,166
EUR  4,360 4,460
USD  3,930 4,030

 Czeski Cieszyn, dworzec
                         kupno sprzedaż
PLN 6,100 6,250
EUR 26,800 27,400
USD 24,200 24,700

Trzyniec Albert
                         kupno sprzedaż
PLN 6,080 6,240
EUR 26,834 27,240
USD 24,259 24,625 

 (wik)

KALKULATOR 
PALIWOWY

Ceny paliw na stacjach 
z dnia 13.7. 2016

 Bielsko-Biała, CH Auchan
E95  4,29 zł

ON  3,99 zł

LPG 1,56 zł

 Cieszyn, Statoil
E95  4,39 zł

ON  4,17 zł

LPG 1,59 zł

 Cieszyn, Shell
E95  4,37 zł

ON  4,17 zł

 Zebrzydowice, Orlen
E95  4,34 zł  

ON  4,13 zł

 Czeski Cieszyn, Shell
E95  29,40 kc  

ON  27,40 kc  (wik)
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Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Tradycyjną imprezą cierlickiej szkoły 
od ponad 10 lat jest coroczny Mały 
Obóz Szkolny, który organizowa-
ny jest w pierwszym tygodniu waka-
cji. W tym roku udział w nim wzię-

li prawie wszyscy uczniowie wraz z 
siódemką absolwentów. Cały tydzień 
pogoda dopisywała, więc udało nam 
się przeprowadzić wszystkie zapla-
nowane wycieczki. Program musi 

być atrakcyjny i ciekawy. Zawsze jest 
trochę turystyki, zabawy, nauki, spor-
tu, lodów...

W piątek wyszliśmy na Filipkę. Po-
niedziałek spędziliśmy w Fun Klubie 

Żyrafa w Ostrawie, gdzie czekało nas 
mnóstwo huśtawek, ślizgawek i tram-
polin. Obóz przerwały nam dwa dni 
świąt, więc kontynuowaliśmy go w 
czwartek,  jadąc do Kocobędza zwie-
dzać Archeopark. W piątek odbyło 
się podsumowanie całego obozu, tra-
dycyjnie już mieliśmy piknik nad za-
porą, gdzie przywieziono nam smacz-
ną pizzę. Wielką atrakcją ostatniego 
dnia było pływanie na łódce motoro-
wej po zaporze. Obóz jak zawsze się 
udał i dzieci mogły mile spędzić wa-
kacyjny czas. Barbara Smugała

Mały obóz szkolny

Wszystko, co dobre, niestety szybko się kończy.

Program Małego Obozu Szkolnego zawsze jest atrakcyjny i ciekawy.
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Senny remis 
Legionistów
Od remisu 1:1 (0:0) w Mostarze z 
tamtejszym HSK Zrinjski rozpo-
częła we wtorek swą tegoroczną pu-
charową przygodę Legia Warszawa. 
Bramkę dla mistrza Polski strzelił w 
49 minucie Nemanja Nikolić.  Wy-
równał w 57 min. Katanec. Rewanż 
rozegrany zostanie 19 lipca w War-
szawie.

Niemal dwadzieścia lat minęło, 
odkąd ostatni polski klub – Widzew 
Łódź – zdołał zakwalifi kować się do 
fazy grupowej piłkarskiej Ligi Mi-
strzów. W tym roku Legia Warszawa 
rozpoczęła kolejną batalię od II run-
dy eliminacji Ligi Mistrzów, w której 
los skojarzył legionistów z mistrzem 
Bośni i Hercegowiny – HSK Zrinj-
ski Mostar. Zdecydowanym fawo-
rytem pierwszego spotkania, mimo, 
iż rozgrywanego na wyjeździe, była 
polska ekipa. Niestety mecz przebie-
gał w sennej atmosferze, a legioniści 
nie potrafi li wykorzystać stwarza-
nych sytuacji podbramkowych. (wik)

Piłkarskie Euro dobiegło koń-
ca, zakończyły się również 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Europy. Czym więc teraz żyją 
kibice nad Wisłą? Wczoraj w 
Krakowie rozpoczął się Final 
Six tegorocznej siatkarskiej 
Ligi Światowej. Polacy, jak 
zwykle, są jednym z fawo-
rytów do zwycięstwa w tym 
prestiżowym turnieju.
Final Six potrwa w Krakowie do 17 
lipca. Grają w nim zespoły Francji, 
Serbii, Polski (grupa 1) oraz Brazy-
lii, USA i Włoch (grupa 2). Jednym 
z faworytów turnieju są oczywiście 
biało-czerwoni.

– W fazie interkontynentalnej 
sportowo zaprezentowaliśmy się naj-
słabiej ze wszystkich uczestników, 
ale to wcale nie znaczy, że nie może-
my zdobyć w Tauron Arenie złotego 
medalu – mówi Ryszard Bosek, ma-
nager siatkarski, mistrz świata z 1974 
i mistrz olimpijski z Montrealu 1976. 
– W ostatnich spotkaniach zespół 
grał coraz lepiej i można wierzyć tre-
nerom, że forma ich podopiecznych 
będzie rosła – dodaje.

Specjaliści nie mają wątpliwości, 
że dla fi nalistów tegorocznej Ligi 
Światowej (poza Serbią) rywalizacja 
w Krakowie będzie bardzo ważnym 
sprawdzianem przed igrzyskami w 
Rio de Janeiro. – W Tauron Are-
nie zobaczymy więc z pewnością 
duże i ciekawe sportowe wydarzenie 
– przekonuje Bosek, który przypo-
mina, że biało-czerwoni są złotymi 
medalistami Mistrzostw Świata z 
2014 r. – Choć z tamtej drużyny w 
Krakowie zabraknie kilku zawodni-

ków, każdy z obecnych podopiecz-
nych trenera Antigi powinien więc 
wytrzymać presję. Zwłaszcza, że 
Final Six będzie ostatnim poważ-
nym sprawdzianem przed zbliżającą 
się olimpiadą. – podkreśla Bosek, 
a Włodzimierz Sadalski, dyrektor 
Pionu Sportu i Szkolenia w Polskim 
Związku Piłki Siatkowej przekonuje, 
że bardzo ważne w turnieju Final Six 
będą zwycięstwa. – Najlepiej wygrać 
w Krakowie cztery mecze i w do-
brych nastrojach udać się do Brazylii 
– stwierdza.

Tymczasem reprezentacja Polski 
przygotowywała się do imprezy na 
zgrupowaniu w Ośrodku Przygoto-
wań Olimpijskich COS w Spale. – 
W trakcie fazy interkontynentalnej 
nie było zbyt dużo czasu, żeby bu-
dować kondycję. W Spale pracowali-
śmy więc dużo nad przygotowaniem 
fi zycznym – zdradził po przyjeździe 
do Krakowa, trener Stephane Anti-
ga.

Kadrę jego drużyny tworzy czter-
nastu zawodników. Na turniej olim-

pijski w Rio de Janeiro poleci jednak 
tylko dwunastu. – Przepisy są brutal-
ne. Ktoś będzie musiał odpaść. Teraz 
jedziemy na Final Six do Krakowa. 
Musimy zacząć grać lepiej i przede 
wszystkim zwyciężać – mówi środ-
kowy reprezentacji Polski, Marcin 
Możdżonek.

Polska organizuje fi nał siatkarskiej 
Ligi Światowej już po raz czwarty. 
Tym razem w wyścigu o tę impre-
zę zdystansowała Iran i Argentynę. 
Po raz pierwszy fi nałowy turniej LŚ 
gościł nad Wisłą w 2001 r. Jego go-
spodarzem były wówczas Katowice. 
W turnieju zagrało osiem zespołów 
podzielonych na dwie grupy: Brazy-
lia, Francja, Jugosławia i Polska oraz 
Holandia, Kuba, Rosja i Włochy. Po-
lacy przegrali z Brazylią 1:3 oraz Ju-
gosławią 0:3 i zwyciężyli Francję 3:2.

Złoty medal zdobyła Brazylia. Ze-
spół trenera Bernardo Rezende wy-
grał rok później Mistrzostwa Świata, 
a szkoleniowiec ten wielokrotnie pod-
kreślał, że właśnie w Katowicach roz-
począł z reprezentacją serię sukcesów.

Następny fi nałowy turniej LŚ od-
był się w Polsce w 2007 roku. De-
cydująca walka ponownie rozegrała 
się w katowickim Spodku. W fazie 
grupowej biało-czerwoni prowa-
dzeni przez Raula Lozano wygrali 
wszystkie dwanaście meczów, a za 
rywali mieli Argentynę, Bułgarię i 
Chiny. W Katowicach ich grupowy-
mi rywalami były Francja i USA. W 
drugiej grupie spotkały się Brazylia, 
Bułgaria i Rosja.

Biało-czerwoni wygrali z Francją 
3:2, a następnie pokonali USA 3:0 
i z pierwszego miejsca awansowa-
li do półfi nału, gdzie ulegli jednak 
mistrzom olimpijskim i świata Bra-
zylijczykom 1:3. W drugim spot-
kaniu Rosja pokonała USA 3:1. W 
meczu o brązowy medal Polacy nie 
sprostali Amerykanom i przegrali 
1:3, natomiast najlepsi okazali się 
Brazylijczycy, pokonując w fi nale, 
w obecności ponad 10 tys. widzów, 
Rosję 3:1.

Trzeci turniej w Polsce został ro-
zegrany w 2011 roku w położonej na 
granicy Gdańska i Sopotu ERGO 
Arenie. Tym razem w decydującym 
meczu Brazylia uległa Rosji 2:3, a 
biało-czerwoni po raz pierwszy sta-
nęli na podium tych rozgrywek. W 
walce o brązowy medal pewnie wy-
grali z Argentyną 3:0. Był to dobry 
prognostyk, ponieważ we wrześniu 
zespół prowadzony przez Andreę 
Anastasiego stanął na najniższym 
stopniu podium mistrzostw Eu-
ropy, a następnie w Japonii sięgnął 
po srebrny medal Pucharu Świata i 
zapewnił sobie awans do igrzysk w 
Londynie.

Polscy kibice mają więc nadzieję, 
że i tym razem występ w Final Six 
będzie zapowiedzią sukcesu w sierp-
niowych igrzyskach w Rio de Janei-
ro.  (wik)

Kto zda sprawdzian przed Rio?

W kadrze na mecz z Francją znaleźli 
się Jiří Veselý, Lukáš Rosol, Adam 
Pavlásek i Radek Štěpánek. Kapita-
nem drużyny jest Jaroslav Navrátil. Z 
kolei trójkolorowi wystąpią w Trzyń-
cu w składzie: Jo-Wilfried Tsonga, 
Lucas Pouille, Nicolas Mahut i Pier-
re-Hugues Herbert. Kapitanem jest 
natomiast Yannick Noah.

Absencja Berdycha to poważ-
ne osłabienie zespołu, ponieważ to 
właśnie ósmy w rankingu ATP Ber-
dych w znacznym stopniu przyczynił 
się – w latach 2012-13 – do dwóch 
triumfów Czechów w tych rozgryw-

kach. Brał też udział w marcowym 
meczu 1. rundy z Niemcami, wygra-
nym przez Czechów 3:2.

Statystyki nie wskazują jednak 
wyraźnego faworyta ćwierćfi nało-
wego starcia. Czescy tenisiści prze-
grali wprawdzie z Francją w 8 z 15 
meczów, ale bilans ostatnich sześciu 
meczów to remis 3:3. Do tego za 
każdym razem zwyciężał gospodarz 
zawodów.

– Czekamy na występ przeciwko 
Francji, zwłaszcza że mamy się za co 
zrewanżować rywalom – stwierdził 
Navrátil, przypominając przegraną w 

półfi nale dawiscup sprzed dwóch lat. 
– Liczymy też, że bilety w Werk Are-
nie zostaną wyprzedane tak, jak to się 
dzieje na naszych meczach rozgry-
wanych w województwie morawsko-
śląskim – dodał kapitan.

W ostatnich latach większość 
swych spotkań czescy tenisiści roz-
grywali w ostrawskiej CEZ Are-
nie, teraz postanowili przenieść się 
w Beskidy, a ich wybór jest formą 
podziękowania Hucie Trzynieckiej 
za ponad rzy tym trzyniecką halę. 
– Jest fantastyczna, nowa, z dosko-

nałą nawierzchnią. Do tego chłop-
cy korzystają w niej z bardzo do-
brej siłowni – stwierdził Navrátil, 
podkreślając jednak, że ostatecznie 
wszystko rozstrzygnie się na kor-
cie.

Nadchodzący ćwierćfi nał będzie 
mogło obejrzeć w trzynieckiej Werk 
Arenie pięć tysięcy kibiców. W pią-
tek mecze rozpoczną się o godz. 
14.00. Sobotni debel zaplanowano 
na godz. 12.00, natomiast niedzielne 
pojedynki odbędą się od godz. 13.00. 

(wik)

W Trzyńcu czeskich reprezentantów czekało gorące przyjęcie.

Puchar Davisa pod Jaworowym
Bez swojej największej gwiazdy Tomáša Berdycha zagrają czescy tenisiści w rozpoczynającym się w piątek ćwierćfi nale Grupy Świa-
towej Pucharu Davisa, w którym podejmą w Trzyńcu Francuzów.
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SZOK, WSTYD i niedowierzanie – 
takie nastroje panują w Szkocji dzień 
po kompromitującej porażce Celticu 
Glasgow z Lincoln Red Imps, mi-
strzem Gibraltaru. Amatorski zespół 
pokonał w II rundzie eliminacji Ligi 
Mistrzów najlepszą szkocką drużynę 
1:0 i sprawił być może największą 
sensację w historii tych rozgrywek. 
Zwycięstwo Lincoln Red Imps po-
prawiło humory również polskim 
kibocom, przypomnijmy bowiem, 
że przed dwoma laty właśnie Celtic 
Glasgow zamknął drogę warszaw-
skiej Legii do fazy grupowej Ligi 
Mistrzów.

*   *   *
TO MIAŁ BYĆ etap dla sprinterów. 
Zamiast tego kibice w Warszawie 
obejrzeli fi nisz niczym z wiosenne-
go klasyka. Po ataku na brukowanej 
ulicy Karowej pierwszy etap 73. Tour 
de Pologne z Radzymina do War-
szawy wygrał Davide Martinelli. Dla 
23-letniego Włocha z grupy Etixx-
Quick Step to najcenniejsze zwy-
cięstwo w dotychczasowej karierze. 
Na trasie aktywni byli także Polacy. 
Jarosław Marycz z CCC wygrał pre-
mię górską Tauron i założył różową 
koszulkę najlepszego górala, z do-
brej strony pokazał się także Michał 
Kwiatkowski (Team Sky).

*   *   *
ROBERTM LEWAND OW-
SKI znalazł się wśród 10 najwięk-
szych rozczarowań Euro 2016 
według „France Football”. – Nie 
dokonał niczego wielkiego. Po pro-
stu przeszedł obok turnieju – piszą 
dziennikarze prestiżowego tygo-
dnika. Polak nie ma ostatnio dobrej 
prasy. W jedenastce rozczarowań 
mistrzostw Europy umieściły go 
również „Marca” i „Squawka”. Na po-
chyłe drzewo skaczą też dziennikarze 
„France Football”, nazywając Lewan-
dowskiego liderem, który z kiepskim 
skutkiem podjął się przywództwa. – 
Otaczali go partnerzy pełni zapału, 
jak Krychowiak czy Grosicki. A on 
nie zagrał na takim poziomie, by po-
ciągnąć za sobą drużynę i pomóc jej 
w awansie do półfi nału.

*   *   *
NAJLEPSZY polski tenisista Jerzy 
Janowicz stracił pół roku z powodu 
kontuzji kolana. Polak wróci jednak  
na korty 25 lipca. Wystąpi wtedy w 
challengerze w hiszpańskiej Segovii 
i będzie to jego jedyny start przed 
igrzyskami w Rio de Janeiro. (wik)

W SKRÓCIE

Trzynieccy kibice liczą, że WerkArena okaże się szczęśliwa dla czeskich tenisistów.

Trener Polaków Stephane Antiga uważa za faworytów turnieju Brazylię, Francję 
i Polskę.
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